Łódź Poniedziałek 14 czerwca 1920 roku. 


Akcja wojsk Rzeczypospolitej. 


Nomanika! szefa sztabu generalnego 


z dnia 18 czerwca. 

Na północy ożywiona działal- 
ność bojowa trwa w dalszym cią- 
gu, Oddziały nasze, przesuwając 
siły w poszczególnych punktach 
na bardziej dogodne linje obronne, 
miały wszędzie do pokonania nie- 
zwykle silny opór nieprzyjaciela. 
W jeziorze Scho, gdzie wywiązały 
się najbardziej zacięte walki, zdo- 
byliśmy z górą 100 jeńców i kil- 
kanaście karabinów maszynowych. 

Na Polesiu nieprzyjaciel usi- 
łował przelamać nasz front pod 
Lipowem ponosząc ponownie dot- 
kliwą klęskę. Oddział w sile ty- 


siąca ludzi, który pod przykryciem 
ognia artylerji i karabinów ma- 
szynowych zdołał sią przeprawić 
na prawy brzeg Dniepru wsku- 
tek umiejętnie przeprowadzonej 
kontrakcji 1 odcięcia odwrotu 
został doszczętnie zniesiony. 200 
bolszewików wzięto do niówoli. 
Wielu atonęło w Dnieprze. W 
okolicach  Czarnobyła  odparto 
atak nieprzyjacłela na Ozystocho- 
łodkę zmuszając zbliżające się 
siły do ucicszki. 

Na Ukrainie planowy odwrót 
armji gen. Rydza-Smigłego od- 
bywa sią w zupełnym porządku. 

Zastępca szefa sztabu generał. 

Kuliński, gen. ppor. 


Na drodze do załatwienia kwestji cieszyńskiej. 


Interpelacja Kramarza. 


Praga. 12 czerwca (PAT) — 
Na wczorajszem posiedzenia par- 
lamentu czeskiego wniósł Kramarz 
i jego towarzysze interyelację na- 
głą zapytującą rząd czeski czy 
prawdziwe jest doniesienie „Pra- 
ger Tageblatu", że 2 przedstawi- 
ciele mocarstw ententy zawiado- 
mili oficjalnie, że kwestję Cie- 
szyńską rozstrzygnie Rada Naj- 
wyższa przez sąd rozjemczy i 
gdyby to było prawdziwe to co 
przędsięwziął rząd aby zapobiec 
temu narusz niu traktatu pokojo- 
wego i postarać się o sprawiedli- 
we przeprowadzenie plebiscytu, 


oraz  frzeszkodzi dziś oder- 
wanju  najżywotniejszych części 
Czechosłowacji. 


Cesi nie odstąpią od żądania 
plebistyta. 


Cieszyn, 13 czerwca. (P.A.T.) 
„Morawsko-Sleski* dziennik do- 
nosi z Pragi: Rząd jednomyślnie 
postanowił, iż od żądania plebi- 
sojtu w Cieszynie, na Spiszu i 
Orawie nie odstąpi i odrzuca ka- 
tegorycznie sąd rozjemczy. Na 
wypadek, gdyby koalicja obstawa- 
ła przy tem bezprawnem żądaniu 
w sprawie cieszyńskiej, cały rząd 
republiki wniesie dymisję na rę- 
ce prezydenta. Minister spraw za- 
granicznych Benesz, który dotąd 
bawi jeszcze w Pacyżu podziela 
również to stanowisko. W kwestji 
cieszyńskiej wszystkie partje poe 
lityczue bez różnicy przekonania 
są solidarne. 
czwartkowe posiedzenie wypowie 
się jasno i kategorycznie przecie 
wko sądowi rozjemczemu a za 
szybkiem przeprowadzeniem plebi= 
Bojtu, jako też przeciwko jakie- 
mukolwiek podziałowi Ks, Cie= 
szyńskiego na korzyść polaków. 


Rokowania Benesza z Patkiem, 


Praga. 18 czerwca (PAT) Cz. 
B. P, donosi: — Niektóre gazety 
francuskie a za nim: także | eze- 
skie donosły 0 sądzie rozjem- 
ożyiń w kwestji Ks. Cieszyńskie- 
go tak jak gdyby sąd rozjemczy 
byi juź faktem dokonanym, i jak 
goyby zyouziły się daten sąd za- 


równo Czechę jak i Polska. Po- 
głoski le puszczone są celowa 
irzez pewne kola francuskie, któ- 
re za wszelką cenę prazuęłyby 


vrzyspięszyć rożwiizania Sporu. 


Jest pewuem, że|. 


Według jednych pogłosek są!u 
rozjemezego żąda Polska, według 
innych Czechosłowacja. Wobec 
tego nałeży stwierdzić, że stano- 
wisko obm rządów zostało wobec 
konferencji ambasadorów  przed- 
stawione jagno. Rząd czeski żą- 
da wzmocnienia wojsk ententy i 
przeprowadzenia piebiseytn. Rząd 
polski użala się na gwałty, o- 
świadczając, że czesi terrorem u- 
niemożliwiają plebiscyt. Nikt nie 
żąda sąda rozjemczego, Według 
ostatuich wiadomości miał rząd 
polski dać do zrozumienia, że 
przyjąłby sąd rozjemczy lecz czy- 
ni to zależnym od wykonania pow= 
nych warunków. 

Minister Benesz mfał wyjechać 
z Paryża już w ubiegły czwartek 
bezpośrednio przed odjazdem nro- 
szono go aby zatrzymał się na 
przyjazd polskiego ministra spraw 
zagraniczuzch Patka, znajdujące- 
go sią w drodze dę Paryża, który 
życzy sobie rokowań x dr. Bene- 
szem w spzawie (Cieszyna. Mini- 
ster dr. Kenesz z jednej strony 
stoi na tem stanowisku jakie wy- 
łożył wobec konferencji ambasa- 
dorów i Ligi narodów. Z drugiej 
zaś strony jest przekonany, 2e 
rozstrzygnięcie sprawy Cieszi- 
skiej musi nastąpić za” zgodą 
wszjstkich kompetentnych czyn- 
ników politycznych. | 

Minister dr. Benesz zawiać 
mił polską delezscją jak i miaro- 
dajne sfery sprzymierzonych, że 
chętnie będzie rokował w tej 
sprawie z ministrem Patkiem, aby 
poznać dokładnie stanowisko rzą- 
dm polskiego. 

Rokowania między ministrem 
Berneszem a ministrem Patkiem 
zaczną się dziś. Wszystkie po- 
ułoski o fądzie rozjeficzym albo 
ò  ewentualnem  roztrzygnięciu 
sprawy cieszyńskiej przez króla 
bejgijskiego są w zupełności 
przed wczeser. 


Král belgijski arbitrem polsko-czeskim. 


Cooresa, 18 ozerwoa. (PAT) 
Redjo. Londyński „Times* donosi 
z Paryża, że konferencja ambasa- 
dorów prosiła już króla Alberta 
o przyjęcie roli Superarbitra w 
zatargu polsko-czeskim o Sląsk 
Cieszyński, Dotąd król Albert 
nie udzielił jeszcze odpowiedzi. 


lowa bojówka czeska na Orawie, 


Nowy Targ, 13 czerwca. (PAT). 


W pow. Naimiestowskim na Ora- 


| dobre wrażenie 


Adres Redakcji i Administracji: 
Piotrkowska 106. 


wie sformowali czest nową bojów" 
kę, którą dowodzi wypuszczony z 
wiezienia niejaki Jarkalak, bandy- 
ta mający na sumienia zamordo- 
wanie człowieka. Tego Jurkalaka 
nżywsją czesi również do napadów 
na polaków i do rozbijania pol- 
skich wieców. Przed miesiącem 
Jurkulak zorganizował napad na 
prezydenta polskiego w Trzelanie, 
za co nie pociągnęła zo między- 
narodowa komisja do odpowiedzial: 
ności, a wniesienie skargi ze stro- 
ny polskiej pozostało bez skutku, 
jak wogóle wszelkie zażalenia po- 
laków. Jarkulak pobił stę przed 


Telefon 199. 


LOS POLSK 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki. - 


jc 


2 tygodniami z podobnymi sobie 
osobnikami i otrzymał kilka ude- 
rzeń w głowę, ten wypadek roz- 
dmuchały czeskie gazety do nie- 
bywałych rozmiarów i oskarżyły 
polaków o napad na czeskiego bo- 
hatera. Tymczasem rzekomo umię- 
rający z tego powodu Jurkulak 
zjawił się ponownie w Namiesto- 
wie i natychmiast po przybyciu w 
jednym dniu napadł z nożem w rę- 
ku na 2 gospodarzy znanych z 
przychylności dla Polski. Zorga- 
nizowaną przez Jurkalaka bandą 
popierają dawai czescy żandarmi 
i telefoniści. 


Przesilenie gabinetowe. 


Próby utworzenia większości - 
' Sejmowej. 


Warszawa, 18 czerwca. (PAT). 
Dziś przed południem odbyło się 
zebranie prezydjum 5 klubów za- 
mierzających utworzyć większość 
Sejmową. Są te kluby P. S. L., 
Wyzwolenie, P. 8. L. lewica, N. 
P. R. i P. P. 8. w zakreste poli 
tyki zagranicznej f poszczególnych 
postanowień projektu. konstytucji 
stwierdzono daleko idące porozu- 
mienie między klubami. Celem 


omówienia spraw aprowizacyjnych 
wybrano podkomisję, w której 
skład weszli: Barlicki, Brejski, 
Bochenek, Górny i Wasilewski. — 
Podkomisja ta odbyła dłuższą kon- 
terencję, w której wynikach przed- 
stawiła wieczorem 0 godz. 7T-ej 
pełnemu zebraniu prezydjum. Ela- 
borat podkomisji przyjąto i pro- 
zydja przedstawią go swoim klu- 
bom jutro do załatwienia. W spra- 
wie projektu konstytucji oo do 
punktów dotyczących jeduoizbowo- 
ści Sejmu i co do sposobu wybo- 
ru Naczelnika państwa osiągnięto 
porozumienie. 


Odezwa o sprawie szkolnictwa 
; Szlązku. 


Bytom. 12 czerwa. (PAT) — 
Wydział szkolny polskiego Komi- 
sarjatu plebiscytowego wydał do 
ludności polskiej odezwą. W kwe- 
stjonarjosz w sprawie nauki 
ręligji języka polakiego wyda- 
nego przez komisją międzysojusz- 
niczą i rządzącą 1 plebiscytową 
nie należy ze wzgledów natury 
zasadniczej pod żadnym warun- 
kiem wypełniać, gdyż nie zaspa- 
kaja on nawet w przybliżeniu żą- 
dań ludności polskiej, przysługn- 
jących jej na podstawie praw i 
i może narazić na rozmaite prze- 
śladowania. 


-Krassin trad mir w Londynie, 


Wiedeń. 12 czerwca (PAT) Ra- 
jo. W. B. K. donosi z Paryża:— 
„Petit Journal" dowiaduje się z 
Londynu, że Krassin traci w An- 
glji coraz bardziej grunt pod no 
gami., Przy pierwszem spotkaniu 
wywarł on na Lloydzie Goregu 
| obudził pewne 
nadzieje przy drugiem nie miał 
nic więcej dw ofiarowania jak tyi- 
ko slowa, Radjotelezramy z Mo- 
skwy, która donosiły o istotnych 
czy też urojonych wydarzeniach w 
Persji wywołały pewną ujeufność 
w rządzie angielskim. Obecnie 
wątpią w szczerość Krassina i są- 
dzą że jego doniesienia o surow- 
cach gotowych do eksportu były 
czynione tylko w tym celu aby 
pozyskać angielskie story przemy- 
słowe. 


kwestionarjosz dla Rragsina. 


Londyn, 12 ozerwoa. (PAT) 
Havas. Stała komisja Najwyższej 
Rady ekonomicznej omawiała w 
dalszym ciągu sprawę podjącia 
stosunków handlowych z Rosją 
i postanowiła doręczyć Krassinowi 
kwestjonarjusz, celem wyjaśnienia 
ważnych punktów. $ 


Swedi w Rosjl 


Połdhu, 18 czerwca. (PAT! 
Radjo. Ze Sztokholmu nadeszia 
wiadociośc, że bolszewicki kotmi- 


sarg dla spraw zagranicznych o- 
świadczył, iż wszyscy poddani 
szwedzoy przebywający w Rosji 
otrzymają pozwolenie na powrót 
do swego kraju. 


folszepiam w Niemczech. 


Bytom, 12 czerwca. (Pat.) — 
Pisma niemieckie donoszą, że rząd 
bolszewicki w Moskwie wyraził 
centrali komunistów w Niemczech 
swe żywe niezadowolenie i obu- 
rzenie z powodu nikłego dla ko- 
munistów rezultatu wyborów. Ko- 
muniści uzyskali tylko dwa man- 
daty, a zapewniali, że otrzymają 
conajmniej 50. Na agitację komu- 
nistyozną w Niemczech Lenin wy- 
płacił podobno 100 miljonów rubli. 
Dalsze subsydja zostały podobno 
wstrzymane. 


Przesilenie gabinetowe w Niemczech. 


Natten, 13 czebwęa. (PAT). — 
Radje. Partja ludowa oświadczyła, 
że weźmie udział w rządzie koali- 
cyjnym z każdą partją z wyjątkiem 
partji niezawisłych socjalistów. — 
Warunkiem połączenia się z cen- 
trum jest usunięcie tej partji Erz- 
bergera. Przystąpienie bawarskiej 
partji ludowej do partji centrum 
zależne jest od Sejmu bawar- 
skiego. 


Lniesienie stanu wylątkowego w 
Nadrenii. 


Nauen, 13 czerwca, (PAT). Ra- 
djo, Prezydent Rzeszy polecił rzą: 
dowi pruskiemu znieść stan wy- 
jątkowy w zagłąbio Rubr i na 
Slasku. 


-godzinny dzień pracy w Saksonji. 


Nauen, 13 czerwca. (P. A. T.). 
Radjo. Rada wykonawcza saskie- 
go górnictwa większością głosów 
uchwaliła wprowadzenie z powro- 
tem 8 rodzinnego dnia roboczego. 


Otzezenie ofiary mordów niemieckich. 


Ljon, 18 czerwca. (PAT) Rad. 
Uroczystość poświęcenia pomnika 
ku uczczeniu pamięci 


wanej przez niemsów mis Cavei 


(Ap zawał 


Rok MI. 


i 


` Redaktor, lob jego zastępca przyjmują wyłącznia od 5—6 po pał 
Rękopisów niezamówionych Redakcja nie zwraca. 


odbyła się w sobotę w Paryzu 
Minister Masina wygłosił przemó- 
wienie, w którem sławił heroizm 
ten bohaterki. 


1 konferencji ambasadorów 


Paryż, 13 czerwca. (PAT) Rad. 
Konferenoja ambasadorów zebrała 
się w sobotę przed południem 
pod przewodnictwem Juljusza 
Cambona. Konferencja wysłuchała 
raportu o stame pertraktacji, to- 
czących sią obecnie w Paryżu 
pomiędzy Polską a Niemcami, za- 
aprobowała projekt Najwyższej 
Rady ekonomieznej w sprawie 
odnowienia I uzupełnienia mater- 
jalu kolejowego w Europie. Wre- 
sacie badała wniosek rządu grec- 
kiego o dopuszczenie Grecji do 
współodziału: w różnych komisjach 
dotyczących Dunaju. 


Ruch marzynów. 

Poldhu, 18 czerwca. (PAT) 
Radjo. Z Faranto w Kanadzie do. 
noszą: W Moral odbył sią zjaxd 
amerykańskiej federacji pracy, 
Zjazd zadecydował, iż murzyńsay 
robotnicy muszą otrzymać zupeł- 
ne równouprawnienie w między- 
narodowych organizacjach robot 
niozych, 


Nowa encyklika papieska. 


Pisma franonskio ogłaszają em. 
cyklikę papieską s datą 28 maja 
do episkopatu całego Świata w 
sprawie pokoju i zgody wśród ne- 
rodów chrześcijańskich. 

Na wstępie Papież oświadcza, 
że oliociąż wojna została zakoń 
czona, jednak posiew niezgody 
dalej daje owoce. W czasie woj- 
ny już Kurja rzymska niejedno: 
krotnie wszczynała akcją na rzeos 
pokoja sprawiedliwego i trwałego, 
a także na rzecz ulżenia losu 
ofigr wojny. Obecnie — pisze 
Papież — wzywamy wszystkie 
dzieci Kościoła do zapomnienia 
dawnych uraz, by dać miejsce mił- 
łości wzajemnej i zgodzie. 

Papież przebacza z oałego ger 
ca wszystkim wrogom Kościoła 
katolickiego. Również i wszyst- 
kim echrześcianom zaleca Papież 
miłość względem obywateli innej 
wiary. Dziś bardziej, niż kiedy= 
kolwiak — czytamy w eneyklice — 
ludzkości potrzeba rozszerzenia 
akcji miłosierdzia í szczerej mie 
tości dla przyszłości, gdyż rulny 
wojny są ogromne. Aby wyleczyć 
tyle ran, trzeba rąkt Jezusa, Oto 
zadanie, które kościół chce spełnić. 

Papież wzywa dalej prasą ka- 
tolicką do powstrzymania się od 
nietolerancji, od napastliwości itp. 
Ponieważ dla utrzymania i zwięk- 
szenia zgody pomiędzy narodami 
wzajemne odwiedziny głów państw 
i rządów są bardzo pożądane, nie 
mielibyśmy nic przeciw złagodze- 
niu warunków, które po zniesieniu 
suwerenności świeckiej Watykanu, ` 
były ustanowione przez naszych 
poprzedników dla przeszkodzenia 
podróżom urzędowym do Rzymy, 
pasających katolickich. Jednakże, 
oświadcza Papież, nie należy togo 
uważać za ciche wyrzeczenie sią 
przez Watykan świotych praw i 
zgodę na anormalną jego dotych- 
ezasową pozycję polityczną. 

Na zakończenie Papież wzywa 
państwa do zredukowania zbrojeń, 
aby zapobiedz wojnom w przy- 
szłości. 


e. 


Wybory prezydenta Stanów Zjednoczonych. - 


Stany Zjednoczone Ameryki Półn. 
stoją wobec problematu wyboru no- 
wego prezydenta. Słusznie ktoś za- 
uważył, iż jedyną sprawą, która mo: 
że wyprowadzić spokojnego naogół 
yankesa z równowagi jest polityka. 
Ameryka przoduje w bezwzględności 
i roznamietnienia przy okazji walk 
politycznych, Znany np. jest. wybieg 
wyborczy partji republikańskiej, któ- 
ra agitowała przeciw obecnemu pre- 
zydlentowi w ten sposób, iż rozle- 
pila we wszystkich miastach i po 
wsiach olbrzymie afisze, zawierające 
ni mniej ni więcej, niż wyrok sądo- 
wy z przed kilku lat, skazujący 
Woodrowa Wilsona za kradzież 
z włamaniem na 3 lata więzienia; 


nie trzeba chyba dodawać, iż było 


to podstępne wykorzystanie przy- 
padkowego zbiegu nazwisk wielkiego 
uczonego i jakieroś zbrodniarza, 

Aczkolwiek do właściwej kam- 
panji wyborczej, t.j. do wyboru pra- 
ełektorów, którzy dopiero z kolei 
wybiorą elektorów, jeszcze daleko, 
agitacja rozpoczęła się jnż na wiel- 
ką skalę. : 

Do właściwych zawodów, jak 
zwykle, stają tylko dwie partje: re- 
publikan i demokratów, które od 
połowy ubiegłego stulecia toczą: z s0- 
bą walką na śmierć i życie. O co? 
Tego nikt dociec nie zdoła, Dawniej 
republikanie byli przeciwnikami nie- 
woólnictwa, zwolennikami protekcjo- 
nizmu celnego oraz złote”o mono- 
metalizmu w kwestii waluty; demo- 
kraci-we wszystkich tych kwestjach 
zajmowali stanowisko  biegunowo 
przeciwległe. Dziś różnice ta wla- 
ściwie nie istnieją, obie zaś wielkie 
partje są wyrazem potrzeb tej samej 
klasy społecznej — ekspansywnego 
kapitaliżmu. Walka wre raczej o 
wpływy osobiste m*ljardarów z Fifth 
Avenue, którzy stoją poza kulisami 
obu wielkich partji i za pośredni- 
ctwem menerów partyjnych, t. zw. 
„bossów* poruszają niby marjonet- 
kami, 'olbrzymiemi masami miesz- 
ozaństwa amerykańskiego Kosztem 
fantastycznych wprost sum zdobywa 
sią sobie najlepszych mówców pu 
blicznych, urządza się wspaniałe 
wiece, uruchamia się cały spółczesny 
aparat reklamy, by przeprowadzić 
swego kandydata do Białego Domu. 
Wdzięczny prezydent będzia wów- 
ezss moralnie zobowiązany do popie- 
rania interesów „swoich”* trustów, 


a Z e o e a Am oprocz | N jów "W Persji konsternacje 
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na j argumentem strategicznym. 


intrygi niemieckie. 


Przykro dotknięta została opinia 
polska przechyleniem sią Łotwy na 
stronę Niemiec. Zrozumieć to jed 
nak łatwe: wpływy niemieckie były 
tam niezwykle silne zawsze pozatem 
Polska w obecnej chwili nie może 
Łotwie nżyczyć takiej pomocy ma- 
terjalnej przy odbudowie kraju jaką 
przyrzekły jej Niemey. Bądź co bądź 
jednak porozumienie - łotewsko-nie- 
mieckie stwarza pomost wygodny 
miądzy Niemcami a Rosją. Wpływy 
angielskie na Litwie nie przeszka- 
dzaią jej być również tylko kolonją 
niemiecką 

Atak bolszewicki nad Berezyną 
odpowiada dziwnie planowi niemiec- 
kiemn, bo nie trzeba zapominać, że 
w Frusach Wschodnich formuje sią 
armia niemiecka, zwrócona przeciw 
linji Warszawa-Wilno.. 


do prowńdzenia polityki wewnętrz- 
nej Stanów Zjednoczonych w myśl 
paktu ze swymi patronami i zgodnie 
z ich wskazówkami da!szemi, 

Osoby kandydatow, dokładnie jesz- 
cze nie są określone. Aż do pew- 
nego czasn zwyczaje partyjne do- 
zwalają o współnbieganie się o wy- 
soką trodność nawet w łonie samej 
partji. Poszczególni kandydaci przed- 
stawiają się następnie generalnemu 
koneresowi swej partii, która do- 
piero czyni z nośród nich wybór. 

Ze strony tedy demokratów stają, 
jak dotychczas. do znwodów: Mae 
Afvn, zięć Wilsona, były minister 
finansów. Palmer. generalny proku- 
rator Stanów Zjednoczonych, sla- 
wetny bojownik antyrobotniczy: wre- 
szcia Bryan. były sekretarz, stann. 
Dnia 2% czerwca odbedzie sią kon- 
mres nartyjny w San Francisco, na 
którym zanadnie ostateczna uchwała 
co do osoby kandydata partii z po- 
śród powyższych. Najwięcej szans. 
jak przynnuszcza nowojorski „Sun“ 
posiada Palmer. 

Rennblikenie wymieniają nazwi- 
ska: TLowdenn, gubernatora stann 
Tinata: Tohnsona, senatora z Kali- 
fornii, jednego z naizawzietezych 
przeciwników traktątn wersalskieso; 
Hoańrera. dyktatora żrwnościowewo 
Enronv itd. Przed kilkn dniami nd- 
hyt sla inż ziazd nartyiny w Chicasn. 
dotychczas jednak nia wiemy. kasa 
desronawala partia na kandydata 
da krzesła prezydialnewo. 

Do zawodów przystepnie także 
obóz snpojnNatrezny, wystawiająe wła- 
snego kandydata w osobie siedzace- 
ga właśnie w więzenin za nropa- 
ganda polityczną — Debsn, jednego 
z przywódców partii. Naturalnie, iż 
kandydatura ma' jedynie znaczenia 
demonstraerine, gdyż wobec dwu 
wielkich nartil nie może być mowr 
ożówłaściwem z niemi współzawod- 


ameryvksńskie. Socialiści amerykań- 
sey moga sobie przyteń pozwolić 
na tero rodzaju demonstracie, gdyż 
zwyciestwo jednej, lub drugiej partii 
rządzacej nie klasie robotniczej nie 
da. Praktrcznie tedy głosy robotni- 
cze przepadną. Łepiei jednak zńżyć 


wielkiemu trastowi. 
Czesław Oltaszewski. 
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„Echo de Paris* obntza się, że 
Sir Reginald Tower pod wpływem 
hakatystów gdańskich wymógł 
Polsce konwencję, zapewniającą po- 


łączenie bezpośrednie Berlina z Kró-j skie w Persji ograniczały się da- 


lewcem. 


Polski daźąo na Litwę. 

Pozornie zatem Niemcy prowa- 
dzą podwójną politykę, 
przeciw Polsce bolszewików, gotowi 
każdej chwili udzielić im pomocy, 
równocześnie zaś organizują cary 
styczne spiski, przyrzekając reakcjo- 
nistom rosyjskim poparcie. Obie te 
polityki mają cel jeden— zniszczenie 
Polski. Otwartym celem spisku cary- 
stycznego, patronowanego przez Ber- 
lin, który niedawno w Paryżu wy- 
kryto było, jak dokumenty stwier- 
dziły, zniesienie państwa polskiego 
i utwierdzenie przymierza rosyjsko- 
niemieckiego, W działalności anty- 
polskiej wszystkie partje wspoma- 


nen 
uiy 


Umarli — żyją! 
że świata tajemnic. 


Czem jest śmierć i życie zaświatowe. — 

Medjum wznosi się do powały.—Różno- 

kolorowe języki świetlne. — Jak w dru- 

gim rozdziale historji apostołów. —Zde- 

materjalizowanie ramienia medjum, — 

Biskup, sędzia i konsul kontrolują se- 
f apsy.—Przenikanie materji. 


Jeden z gorliwych wyznawców 
spirytyzmu podaje w czasopiśmie 
spirytystycznem „Light* opis na- 
der zajmujących doświadczeń po- 
czynionych w Islandji przy pomo 
cy medjum, posiadającego wrażli- 
wość medjumiczną najwyższego 
stopnia. 

Sprawozdanie swe poprzedza 
krótkiem objaśnieniem swego po- 
giądu na „śmierć i „Życie za- 
światowe*. 

Doświadczenia moje pouczyły 
mnie — pisze sprawozdawca — że 
osobowość ludzka uie znika ze 
śmiercią ozłowieka i ż0 to, co Da- 


nictwia w społeczeństwie tak malni 
klasowa nawiadómionem. jakiem jest | 


je na faierwerek politvczny, niż tô- zgodził się na układy z przedsta- 
rować niemi drose temu. luh innemu; wicielem sówierkiej Rosii. armia 


W ten sposób transporty} wniej do *prowincji 


wojsk i amunicji uchodzą kontroli i tegoż kraju; kerzystając z upad- 


popierają | wpływów wielkobrytańskich róz- 


Ponielziałek 14 syarwca 1990 r. 
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mafą się, mimo różnice postenowań, 
tak, że to czasto na porozumienie 
zakrawa. Jedne popierają otwarcie 
bolszewików. inna carystów, wszyst- 
kie walczą przeciw Polsce. Owa baj- 
ka puszczona w świat przez „Frei- 
heit*; że armia niemiecka zbierana 
na Śląsku przeciw Polsca nod wodzą 
Tntzowa, a majaca — jak słusznie 
„Echo de Paris* zanważył — za cel 
kolej Kraków-Warszawę łączacą POl- 
ską z FEnropa,—ma być przeznaczona 
do pomocy sen. Wranglowi do któ- 
rego ma się udać przez Czechy, 
Wegry, Rumunie,—bajka owa daje 
sposobność zarówno „Freiheit” jak 
i „Rote Fabne* do paradoksalneco 
oskarżenia Polski 0... porozumienie 
z panzermanistami i z renkcionistami 
rosriskimi Durnowem. Gnezkowem. 
Skoropadzkim przeciw bolszewikom. 
I sa dzienniki. które to twierdzenie 
zupelnie serjo nowłarzaja czynine ink 
np. „Manchester Gnardian* (17. V.) 
zarznt rzadowi angielskiemu. że chce 
wraz z Polską. Francia i z military- 
stami niemieckimi „sprnsjanizować 
Enraną* (I). Zarzut ten, któremu 
ów dziennik wiela miejsca poświęca, 
iest dowodem do jakiezo absurdn 
dojść może ślenn nienawiść do Polski 
filozermańskiego organu liberałów an- 
sielskich 

Dyplomacja angielska wszedzie 
znaiduje postnoh. często Kkaalicja 
niektóre iej wskazania przyjmnie za 
swoje, iak nn. w Gdańskn Inb w poł. 
Rosii (Gnezkow- Wrangel- Zawcznsn 
znś nrzyeotownin Niemov natak na 
Polska w Snna. Dlatern ohreność 
deternta polskiara w Snan test nie- 
odzowna i musi to bhrá. drnlomata 
nierwszorzadny. bo wałka. cn z córy 
przewidzieć można bedzie wyjatkowo 
trmdna A chodzić bedzie o Slask, © 
Prnsy i rozhrojenie wiecznie grożą- 
cych nam Niemiec. 


Rolszewicy w Persii, 


—J— 


P. Andrzej Romański, który 
przybył do Poznania z Tehes 
ranu, dokad nciekł z rak bol- 
szewików w Taszkiencie, do- 
starczył „Kurjerowi  Poznańs 
skiemn* następufsevch Infor- 
macji o ekspansji bolszewie- 
kiej w Persji: 


W chwili, kiedy rząd angielski 


czerwona wywałała swym niespo- 
dziewanym napadem na pozycje 


wśród mocarstw europejskich, po; 
pierając w ten spesób akcję dy- 
plomatyczną Krassina odpowiednim 


Jak wiadomo wpływy angiel- 


ku Rosji, zawarła Angilja z Per- 
sją umowę, na mocy której sfera 


szerzoną została ra całe państwo, 
rzez co Anglja nietylko uzyskała 
możność eksploatacji kraju, ale 
zdawała się także zabezpieczać 
dostatecznie za pomocą okupacji 
wojskowej Indje od wtargnięcia 
bolszewików, 

Wojska angielskie zajęły Me- 
szhed, stolicę Chorasanu, zacho- 
dniej prowincji Persji, graniczą- 
cej z Afeanistanem; wybudowano 
spiesznie szosą Z, Meszhedu do 
granicy Beludżistanu 1 kolei łą- 
czącej tenże z Indjami, Meszlied 
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stał się podstawą dla akcji woj- 
s*kowej anqlików przeciw bolsze- 
wickiemu Turxiestanowi w roku 
1918 — 19, która zakończyła się 
ostatecznie wycofaniem wojsk an= 
gie!stich z terytorjum turkiestań- 
skiei republiki. 

Na” wschodzie okupowano od 
Strony Bazdadn, korzystając z szo- 
sy Kermanszah-Kazwin, cały te- 
ren Persji pozostający dawniej 
pod wpływem rosyjskim. Niezmier- 
nie jednak ważnym, sztzesólnie 
dla opanowania stolicy, Teheranu, 
był polączony z nią szosą, jedy- 
ny wiekszy port perski na morzu 
Kaspijskiem, Enzeli. Stąd przez 
Baku. stolica niezawisłego Azer- 
bejdżanu i kolej Baku-Batum pro- 
wadziła najbliższa i najdogodniej- 
Sza droga do Europy. 

Już sajęcie (w kwietniu b. r.) 
Paka przez wojska bolszewickie 
było poważnym ciosem dla polity- 
ki argielskiej w Persji; niedawno 
jednak telegramy doniosły o za- 
jęciu portu Enzeli przez wojska 
sowieckie, > 

Jest to pierwszy wypadek, że 
atimja bolszewicka przekroczyła 
granice byłego państwa rosyjskie- 
"o. Dotychczasowe niepowodze: 
nia oręża wielkobrytańskiego usi- 
łowano przeustawić, jako wynik 
uchwał parlamentu angielskiego, 
żądającego odwołania wojsk an: 
gielskich z terytorjam byłej Rosji 
i nie wtrącania się do wewnętrz- 
nych walk rozyjs'ich. f 

- Obacnie sprawa przedstawia 
sle inaczej: bolszewicy wtar neli 
na terytorjum perskie zajęte na 
mocy umowy anelo-perskiej wy- 
lącznie przez wojska angielskie. 
Fąkt ten oznacza kleską Anglji 
tak pod wzzlędem moralniu, Jak 
i stratoricznym; bolszewicy 7d0- 
byli w Enzeli poważną część floty 
kaspijskiej, która schroniła 81% 40 
jedynego dotąd niebolszewickieg0 
porta za Morzu Kaspijskiem; P028 
tem dostała im się bogata zdobycz, 
działa, amunicja, stacje iskrowe, 
hydrorłany i aeroflany, oraz za- 
pasrv szyn i bawełny. Mając zaś 
kilka linji- kolejowych, łączących 
porty Morza Kaspijskiero z cen- 
trom Rosji f calą flotę w swem 
ręku, posiadają. bo!szewicy moż- 
ność przerzucenia poważnych sił 
zbrojnych na północ Persji w da: 
leko krótszym czasie, niż anglicy, 
skazani -na uciążliwy transport 
automobilowy z dalekich Indji i 
Mezonotamji; przytem niespokojne 
prowincje Gilan i Azerbejdżan są 
niezmiernie podatnym gruntem dla 
agitacji bolszewickiej, 
Niebezpieczniejszym jest jednak 
sukces moralny bolszewików. Już 
agitacja niemiecka w. czasie: wojny 
potrafiła wywołać w Persji silny na- 
strój antyangielski. Jak wiadomo 
omal nie udało się iuż wówczas 
wojskom tureckim, do których przy- 
łączyła się część żandarmerii per- 
skiej, zmusić szachd do ucieczki 
z Teheranu i do udania się pod 
opiekę państw centralnych. 

Bolszewicy wyzyskał zręcznie 
antyangielski nastrój Persji, dla po: 
zyskania sympatji wschodu nie za- 
wahali się nawet przed zredukowa- 
niem do minimum swego progra- 
mu komunistycznego w zastosowa- 
niu do swych muzulmańskich pod- 
danych sąsiadującego z Persją Tur- 
kiestanu. 

Prowadzą oni agitację nacjona- 
tyczną, szerzą nawet ideę fana- 
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zywamy śmiercią i co przez wie |miast wprawiał go w ruch. Mial 


ki nczyliśmy się uważać za coś 
strasznego, test tylko zdarzeniem 
otwierającem quzed nami wyźsze 


i szlachetniejsze istnienie, i żejzwyczajnie. — Kilkakrotnie 


dalszy oing życia po śmierci jest 
fakten przyrodzonym, którego ża- 


den człowiek nie nviknie. 


Jestem przekonany, że nracli 
żyją! że możemy tu na ziemi 
wejść z nimi w styczność, jeżeli 
tylko zdołamy wypełnić konieczne 
ku tona warunki, a sądzę, że 
świadomość ta powinna mieć dla 
nas większą wartość, niż złoto 
całego świata. 

Opowiada dalej co następoje: 

W Isłandji utworzyło się To- 
warzystwo dla ba lań psychicznych, 
którego byłem członkiem. Wkrótce 
jednak przestałem uczestniczyć w 
seansacu, pónieweż rezultaty ba- 
dań nie zadowoliły mnie. Zmije- 
niło się to, gdy na jednym z se- 
ansów zjawił się dwudziestoletni 
młodziewiec nazwiskiem Indrich 
ludridsop. Skoro człowiak ten 


un już przedtem rozmaite wizje, 
a własności jego medjumiczne po 
kilku próbach rozwinęły się nad- 
np. 
wznosił się w powietrze tak wy- 
soko, że głową dotykał powały. 
Innym razem kanapa, na której 
leżał, podniosła się wrez z nim. 

Bardzo zajmujące były zjawiska 
świetlne. I tak, gdy siedział oto- 
czony gestem gronem uczestników 
scansu, zaczęły unosić się w po- 
koju różnokolorowe języki świetlne 
Pewnego wieczoru języki te były 
wprost niezliczone i mimo woli 
musiałein myśleć o zjawisku, opi- 
sanem w Il rozdziale historji apo- 
stołów, zwlaszcza, że przed uka- 
maniem się światełek silny wiatr 
przewionął przez pokój. W końcu 
cala ściana poza medjum zajaś- 
niala silnem świalłem. 

Późbiej nastąpiły jeszcze dzi- 
wniejsze zjawiska, Trzykrotnie 
lewe ramię medjnm zdematerjali- 
zowało się: znikło nam zupełnie z 
oczu, i nie mogliśmy go znaleźć 


tylko dotknał sia stołu, natycn=l nigdzie, eliociaż zaświeciliśmy elek-| 


trykę. Siedem osób 


było obec- 
nych przy tem doświadczeniu i 
podpisało oraz przypieczętowało 


świadectwo. Widok medjum, po- 
zbawionego ramionia, był wptost 
denerwującym. Po półgodzinnej 
nieobecności ramią zjawiło się 
napowrót, m, kontrolujący zdjęli z 
medjnm żamiet i kamizelkę i od- 
winęli rękaw koszuli, niczego jed- 
nak dziwnego na nagiem ramie- 
niu nie spostrzegli. 

Pewnego wieczora zaprosiliśmy 
trzech obecnych Świadków, nie 
uależących do towarzystwa. Byli 
to; biskup, sędzia i konsul avgiel 
ski, a zatem ladzie, zasłnznjący 
ze wszech miar na zaufanie. Sę- 
dzia podjął sią najściślejszej kon. 
troli, a biskup zażądał, aby do- 
świadczenia odbyły się w jego 
mieszkaniu, na co zgqodzono Się. 
Doświadczenia u :awały się dosko 
nale i w ciągu trzech lat o lbyliś- 
my w domu jego liczne seanse. 
Biskup, zupełnie przekonany 0- 
świadczył: „leraz rozumię niejed- 
ną rzecz w Nowym Testamencie, 
która przedtem była mi niejasną“, 
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tycznego panslawizmu, wystęnują” | 
w ten sposób jako snadkobiercy 
ideologii niemieckiej w stosunku 
do Islamu i zyskując liczne rzeszę 
fanatycznych ulemistów muzułmań:+ 
skich. 

Bliskie stosunki, łączące bol- 
szewików z muzułmańskim Afgani- 
stanem, stosunki nietylko dyploma: 
tyczne, ale i wojskowe, utrzymywa: 
ne pomimo pozorną zależność Af ' 
ganistanu od Anglji, podnosiły zna: 
czenie Rosji sowieckiej, jako przy- | 
szłej wybawicielki narodów muzuł. 
mańskich z pod panowania angiel- 
skiego do tego. stopnia, iż nawel 
muzułmanie indyjscy nie wahają © 
się słać posłów do rządu bolsze 
wickiego. o. | 

Jeśli zważymy dalej, że poko- 
nanie i upokorzenie Turcji do resz- 
ty zniszczyło sympatje wyznawców | 
Proroka dla koalicji, to będziemy | 
mieli dokładny obraz nastrojów, 
panujących obecnie w świecie mu. | 
zułmańskim, 

Ostatnie wiadomości potwier:- 
dzają w zupełności te przypuszcze: 
nia: w przylegającej do sowieckie: 
go obecnie Azerbejdżanu, perskiej 
prowincji Azerbejdżan, wybuchłą 
rewolucja pod wodzą Kuczuk chaw. 
na; do rewolucjonistów przyłączylą 
się żandarmerja perska, perska dy. 
wizja kozacka uznała rząd rewolu 
cyjny w Tauryzie. - | 

Wedlug innych wersyj, Taurya 
i Urmia zajęte zostały przez bol 
szewików rosyjskich, 

Rząd perski, dotąd zupełnie za: 
leżny od Anglji, rozpoczął ożywio: 
ną wymianę not z Moskwą, , zgo. 
dził się na natychmiastowe nawią: | 
zanie stosunków dyplomatycznych 
i handlowych z sowiecką Rosją | | 
wysłał do Moskwy misją dyploma © 
tyczną; - dalej uznał niezależność | 
Azerbejdżanu (perskiego, jak przy: 
puszcza w swej nocie Cziczerin), 
czyli zgodził się na zajęcie tegoj 
przez bolszewików rosyjskich. Po; | 
zatem przyznał wszystkie umowy 
zawarte pomiędzy rządem carskim 
a Persją, co oznaczałoby zgodę ną. 
okupacię całej pełnocnej częśq 
Persji. “To wszystko jednak nie. 
zdołało powstrzymać bolszewików, 
których armię zająwszy Teheran, 
powołały tam do życia nowy rząd, 
komunistyczny pod wodzą Mirzy 
Kuruka. 

jeśli uprzytomnimy sobie, żę 
równocześnie wybuchły powstania 
w Anatolii i Mezopotamii, gdzie zae 
grożony jest Bagdad, ważny pun 
drogi powrotnej dla wojsk angie 
skich, okupujących zachodnią część 
Persji, że szerzący się wśród per. 
sów  fanatyczno - nacjonalistyczny 
ruch może z łatwością zarazić woj 
ska hinduskie, a takiemi tylko roze 
porządzają anglicy w P*rsii, że 
wreszcie niepowodzenia angielskie 
mogą wywołać niespodzianki w 
sympatyzującym z Rosją a sąsia« 
dującym z lIndjami Afganistanie— 
to zrozumiemy, jak jak fatalne dla 
Anglji następstwa może mieć wtar- 
gnięcie bolszewików do Persji. Ja: 
kie zajmie ona teraz stanowiska 
wobec Rosji sowieckiej poważnie 
zagrażającej jej panowaniu w Azji, 
czy zmieni swój stosunek do Pol- 
ski, która walcząc bohatersko z so» 
wieckiemi armjami, powstrzymuje 
tem samem pochód bolszewików 
na Persję i Indje i chroni wojska 
angielskie od możliwej klęski, oto 
pytanie, na które przyszłość naj: 
bliższa winna nam dać odpowiedź 


Na Żądanie biskupa rozpoczy 
ualiśmy nasze seansy modlitwą Í 
śpiewem, ażeby wprawić sią w po~ 
ważny nastrój. Kilkakrotnie wi- i 
dzieliśmy  materję przenikającą 
materję, a pewnego wieczora me- 
djam poprzez ścianę przeniesione 
zostalo do ciemnego, zaukniętego 
miejsca. Brzmi to niewiarogo- 
dnie, niejedna jednak rzecz po- 
dobną zdarza się przy doświad- 
czeniąch z medjum fizykalnem. W 
Islandji robiłem doświadczenia z 
ośmiu medjami, żałne jednak nie 
dorównało temu młodemu człowie- 
kowt, który niestety w r. 1909 za- 
chorował na tyfus, a w r. 1912 | 
zmarł na suchoty, któro wywiąza- , 
ły sią po tyfusie. Nie był on me- 
djam zawodowem. Nasze towa- 
rzystwo płaciło mu pensję roczną 
i dawało mu mieszkanie, świntło 
i opał, Nie był zatem zawisły 
od wyników poszczególnych sean 
SÓW. 
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studentów w sprawie współudziału |tyczna komędja G..Zapolskiej p. t.] postaci słomy z zapasów miejsco-|lordi Curzon zna na ową chorobę 
Warszawa. w akcji plebiscytowej na Sląsku| „Kobieta bez skazy”.. Rolę tyfuło |wych, W. ostatnim czasie toczą |Społeczną inne środki zapobiegaw- 


fałzywe czeki na Berlin. 


(w) Jak donosi „Kurjer Poran- 
ny* w warszawskich sferach ban- 
kowych niezwykłe poruszenie wy- 
wołała w tych dniach afera z fał- 
szywymi czekami, wystawionymi 
na Berlin. Sprawa przedstawia sią 
mniej wiccej w ten sposób. 

Przed kilku tygodniami niektó- 
re kantory bankierskie, zachęca- 
ne korzystnymi warunkami, doko- 
pały na większą sumę dyskonta 
czeków na okaziciela w walucie 
markowej niemieckiej, wystawio- 
nych na „Amsterdamische Bank* 
w Berlinie i „Bank für handel 
und Industrie" również w Ber- 
linie. 

Miądzy innymi firmy bankier- 
skle Rosenbojm i Hersztein przy 
ml. Nalewki N 25 oraz Abram We- 
zgmejster przy ul. Senatorskiej 
czeków tych zdyskontowały na su- 
mę około 2,000,000 mk. 

Jednocześnie takież czeki prze- 
dłożone zostały do dyskonta w 
Banku Zachodnim. 

O ile dwie pierwsze firmy z ro- 
zmaitych względów, nie kwapiąc 
się z żądaniem spłaty, czeki zło- 
żyły do portfelu, o tyle Bank Za- 
chodni gwoli przezorności, ozeki 
w Berlinie zaawizował. 

Wynikiem awiza było zaprote- 
stowanie auteńtyczności czeków 
przez banki berlińskie. 

Oczywiście wiadomość taka wy- 
wołała popłoch. Natychmiast skie- 
rowano się o pomoc do urzędu 
śledczego, który też wdrożył ener- 
giczne dochodzenie. 

W następstwie, jak się dowia- 
dujemy, stwierdzono, iż fałszywych 
czeków na zaznaczone banki ber- 
lińskie puszczono w Warszawie w 
obieg na sumę kilku miljonów ma- 
rek. Z czekami tymi przybyła do 
Warszawy szajka  międzynarodo- 
wych aferzystów. Weszła ona w 
porozumienie z zamieszkałym przy 
ul. Sliskiej M 24 rabinem Lewin- 
sonhnem, któremu zaproponowała 
podjęcie pośrednictwa w zdyskon- 
towaniu czeków. Rabin Lewinsohn 
za cenę umówionej prowizji, mając 
duży mir w firmach bankierskich, 
fałszywe czeki z łatwością zdyskon- 
tował. 

Wobec takich ustalonych fak- 
tów rabin Lewinsohn został are- 
sztowany i pod zarzutem poszoza- 
ais w obieg fałszywych czeków 
osadzony w więzieniu. 

Działalność aferzystów na bru- 
ku warszawskim mie skończyła się 
wszakże, jak o tem się dowiadu- 
jemy, na sprawie z ozekami. Ate- 
rzyści ei, bądąc, jak jaż zdołano 
ustalić, zawodowymi przemytni- 

"kami brylantów, zdobyli ta więk- 
szą, przedstawiającą podobno war- 
tość kilku miłjonów marek, kolek- 
oje tych kamieni i zbiegli asaj- 
prawdopodobniej xagranicę. 

Wobec olbrzymich rozmiarów 
afery urząd śledczy zarządził po- 
ścig za przebieglymi aferzystami, 
ua których śladjednak dotąd jesz- 
sze nie natrafiono. 


Podzłał zapomogi rządowej 


Z wyznaczonego przez mini- 
sterjum zdrowia publicznego magi- 
stratowi m. Warszawy zasiłku pie- 
niężnego w wysokości 200,000 mk. 
na kolonje letnie dla dzieci nieza- 
możnych mieszkańców, delegacja 
dobroczynności , zarządu miasta 
uchwaliła jedną trzecią sumy 'prze- 
znaczyć na kolonje dla dzieci ży- 
dowskich i dwie trzecie na kolonje 
organizacji chrześcijańskich. 


Ciągnienie loterji państwowej. 


(w) Jeneralna dyrekcja  loterfi 
państwowej ogłasza, iż ciągnienie II 
klasy pierwszej polskiej państwowej 
loterji klasowej odbędzie sią publi- 
ognie we wtorek i środę, tj. 15 i 16 
czerwca r. b. o godz. 8 i pół rano 
w Warszawie przy ul. Nowy Świat 
Nr. 67 (Kasyno urzędników państwo- 
wych). Wobec komisji rządzącej 
przy współudziale i pod kontrolą 

-ch obywatel: miasta w tem jed- 
nego rejenta przez prezydenta mia- 
sta wyznaczonych, 


Wiec studentów w sprawie ple- 


biscytu. 
Dnia 11 b. m. o gódz. 2 pó 


południu w głównej auli uniwersy- 


tetu warszawskiego odbył sie wieci 


Górnym. Uchwalono szereg wnio- 
sków, nawołujących do intensywnej 
propagandy idei przyłączenia Slą- 
ska Górnego do Polski, przyczem 
młodzież akademicka, rozwijając 
swą działalność na Sląsku, wystę- 
pować będzie jednolicie. 


Wywóz mydła wzbroniony. 


Komendant policjj podaje do 
wiadomości, że. wywóz mydła z 
Warszawy bez odpowiedniego po- 
zwolenia komisarza ministerstwa 
aprowizacji przy magistracie miasta 
Waszawy, jest wzbroniony. 


Wznowienie wydawnictwa „Kur- 
jera Warszawskiego”. 


W sobotę sąd apelacyjny ta 
nowił uchylić decyzję sądu Ee: 
gowego w Warszawie z dnia 11-go 
czerwca, zawieszającą czasopismo 
ca 5 Warszawski*. Wobec tego 

o już onegdaj wieczorne wy- 
danie tegoż pisma. 


TEATR POLSKI Dzielna 10 
pod dyr. Franciszka Rychłowskiego. 


W poniedziałek 14 czerw, „„Śnieg** 
ranit w 8 aktach Przybyszewskiego! 
Występ p. M, MIRSKIEJ. 


Łódź. 


Nabożeństwo na intencję wo- 
jewody. 


Wczoraj o godzinie 10 i pół ra- 
no w klasztorze w Łagiewnikach, 
z okazji imienin wojewody łódz- 
kiego Antoniego Kamieńskiego, od- 
prawione zostało przed wielkim oł- 
tarzem na jego intertcję uroczyste 
nabożeństwo. 


Interwencja związku lokatorów 


Wobec nadmiernej zwyżki cen 
na mieszkania w Ciechocinku, co 
uniemożliwia szerszym masom le- 
czenia się w tymże. łódzki oddział 
„Centralnego Związku lokatorów 
w Polsce" poczynił starania u od- 
nośnych władz, celem ukrócenia 
lichwy mieszkaniowej. 

Równocześnie Związek odwołu- 
je się do kuracjuszy z prośbą o nie- 
tolerowanie wyzysku i w każdym 
poszczególnym wypadku żądania 
wygórowanej ceny zwracanie się 
do delegata Związku, bawiącego 
obecnie w Ciechocinku. 


Z tow. krajoznawczego. 

Zapisy na I-szy zjazd powszech- 
ny towarzystw turystycznych w Ka- 
zimierzu nad Wisłą (dn. 27, 28, 
29 b. m.) przyjmuje oddział łódzki 
tow. krajoznawczego we wtorek—15 
i czwartek—17-g0 w lokalu towa- 
rzystwa Al. Kościuszki X: 17 
od godz. 6 i pół do 8 i pół wie. 
czorem. 


wą odtworzy p. M. Mirska. Tane 
ważne role jak: Pańna uświado- 
miona, Mężatka bez przesądów, Ko- 
bieta wyższa, Człowiek b. bogaty i 
muzykalny, Mąż bez przesądów, 
Bardzo przystojny lokaj it. d. spo- 
czywają w rękach najcelniejszych 
sił naszego zespołu. Reżyseruje J. 
Leśniewski. 


Nierozważny zakład. 


Uczeń szkoły miejskiej 14-let. 
Teodor Półrolnik założył sią ze 
swoim kolegą o 24 marki, że dwa 
razy, bez wypoczynku przepłynie 
staw przy kościele św. Kazimierza 
w Widzewie. 

Ryzykowny ten eksperyment 
nie udał się, gdyż Półrolnik zna- 
lazłszy się pośrodku stawu, po 
jednorazowem przepłynięciu, stra- 
ciwszy siły, zaczął tonąć. Zanim 
nadbiegli na pomoc zaalarmowani 
krzykiem chłopca stojącego nal 
stawem, najbliżsi sąsiedzi, Pół- 
rolnik jaż utonął, Po pewnym 
czasie wydobyto martwe zwłoki 
chlopca. 


Co kradną? 


W składzie obuwia Emanuela 
Jakubowicza, przy ml. Piotrkow- 
skiej X 60, dopuszczano ` się sy- 
stematycznie kradzieży na sumę 
30,000 mk, Sprawcą tej kralzie- 
ży Iska Gutmana, zamieszkałego 
przy ul. Zawadzkiej N 25, aresz 
towano i osadzono w więzieniu. 

— Stróżowstwo domu przy ul. 
AndrzejajN: 24, małżonkowie Jan 
i Jułjanna Złelińscy, dokonywali 
stale kradzieży bielizny, należą: 
cej do różnych lokatorów; ostat- 
nio okradli Pugenję Tabaleman. 
Zielińskich aresztowano i osadzo- 
no w więzieniu przy ul. Milsza, a 
sprawą skierowano do prokurato- 
ra sądu okręgowego. 

— Z mieszkania Chaskla Ber- 
mana przy ul, Wschodniej 45, 
skradziono różnych rzeczy warto- 
ści 20 tys. mk. 

Z mieszkania Jakóba Woło- 
welskiego, przy ul. Wschodniej 
67, skradziono różnych rzeczy 
na sumę 15 tys. mk. 

— Z mieszkania Agnieszki Za- 
wieruchy, przy ui. Sosnowej N 17, 
skradziono. różnych rzeczy na su- 
mę 10 tys. mk. 


SEENEE Z ZZGOCEZEZ A 
Wasze kapitały 


ulokowane 


POŻYCZCE 


$ 
O polepszenie bytu pracowników 
handlowych. 


Odbyła się konlerencja przed- Labezpieczone śą od spadku waluty! 


stawicteli łódzkich stowarzyszeń 
handlowców wspólnie s komisją 
ochrony pracy Stow. handlowców 
polskich w Łodzi, w lokalu przy 
ul. Piotrkowskiej 108. Celem tej 
konferencji była sprawa ustalenia 
płac minimalnych dla pracowni- 
ków handlowych, przemysłowych 
i biurowych. Opracowano stawki 
płac, wysokość których określona 
została względnie do rodzaju ga- 
jącia, kategorji pracownika i zdol- 
ności do pracy, dla wprowadzenia 
w życie płac minimalnych posta- 
nowiono - wyłonić specjalną ko- 
misją. 

Rozpatrywano szereg zgłoszeń 
pracowników różnych firm, celem 
podjącja interwencji przy uregu- 
łowaniu przedstawionych firmom 
żądań. 

W tych dniach wydaną zosta- 
nie za pośrednictwem pism miej- 
scowych odezwa do ogółu pra- 
cowników handlowych, nawołująca 
do wyboru mężów zaufania z po- 
szczególnych firm dła nawiązania 
kontaktu z komisją ochrony pracy, 
do której weszli przedstawiciele 
wszystkich stowarzyszeń pracow- 
ników handlowych na gruncie 
łódzkim. 


Teatr Polski. 
Ostatnie występy M. Mirskiej. 
Dziś teatr. gra „Snieg” St. Przy- 


byszewskiego. i 
Wtorkową premierą bedzie ero- 


BEE CEAT JEGÓWA ARIE: ECR 
lakłady żyrardowskie. 


Przed wojną zakłady żyrardo- 
wskłe były największą fabryką kra- 
jową wyrobów lnianych, liczącą 
24000 wrzecion. Oprócz tego istniał 
dział bawełniany o 34,000 wrze- 
cion cienkich t 5,850 wrzeeion od 
padkowych. Ogólna ilość krosien 
wynosiła 1,400. Zakłady zatrudnia- 
ły do 9,000 robotników. 

Podczas wojny fabryka uległa 
bardzo znacznemn uszkodzeniu za: 
równo co do budowij, jak też u- 
rządzeń techniczuych. Gdy więc 
po wyjściu okupantów zakłady 
przeszły pod zarząd państwowy, 
udzielono im subsydjum na nru- 
chomienie fabryki w wysokości 
10,000,000 mk., oraz przyznano 
kredyt gwarancyjny na sumą 100 
tysięcy funtów szterlingów na za- 
kupno towarów. 

„Dzięki tej pomocy zakłady ży- 
rardowskie zostały częściowo uru- 
ohomione, przyczem bawałnę otrzy- 
maue z rządowych zakupów. Po- 
cząwszy od 1 września r. ub. do 
20 marca r. b., fabryka przerobiła 
800 bel z tego źródła, to jest o- 
koło 160 tou, oraz przy pomocy 
rządu dwa wagony bawełny. 

Len otrzymano w postaci włó- 


się pertraktacje w przedmiocie za-|cze. On też niebawem wystąpi na 
upna 50 proc, akcji zakładów ży-|widownie, a z nim ta taktyka, 
rar.Jowskich przez finansistów frąn-| którą on zalecał, gdy mówił nie- 
cuskioh, oraz dalszego uruchomie-|dawno także i o kwestji polskiej. 
nia fabryk, dzięki ich pomocy. Dyplomacja polska miałaby teraz 

Dotychczas zostało wykupione |pole bardzo wdzięczne, na którem 
przez nich około 62 proc, akcji, | mogłaby wiele pozyskać wiele dla 
zaś 11 czerwca proponowane jest| Polski atutów. Trzebaby, przecież 
zwołanie ogólnego zebrania akcjo= ||aknaiprędzej ją zreformować. Per- 
narjuszów celem dokonania wybo-|sonal, zrekrutowany przez pana 
ru nowego zarządu, którego zada | Paderewskiego I oszczędzany przez 
niem będzie następnie wystąpie-|pana Patka, jest klingą z bardro 
nieoz odpowiedniemi wnioskami o | miękkiego żelaza. 
zwolnienie zakładów od przymuso- 
wego zarządu państwowego, 

Już w czasie obecnej akoji fran- 
RE bbl k Francji do Polski 

wagonów bawełny dla fabryki, 
z których 5 wszóńów nadeszło fos W powietre. 
do Gdańska. Oprócz tego czynio- Pisma niemieckie donoszą, że w 
ne są usilne starania, celem do-|nocy z czwartku na piątek niewy- 
kompletowania urządzeń technicz-|śledzeni dotychczas sprawcy wy- 
nych, których większość będzie|sadzili w Rozdzieniu w pow. Ka- 
musiała być sprowadzona z za-|towickim w powietrze 2 niemiec- 
granicy. kie pomniki cesarza Wiluelma I i 
Fryderyka III. 


Rajzerowskie pomniki wysadzone 


Ze światła. 


Małżeństwo o 62 dzieciach. 


Angielka Mrs. Orensby, która 
wyszła za mąż mając lat 16, wy- 
dała w rok po ślubie na świat 
W kilku latach liczba 
dzieci w tem małżeństwie wynosiła 
14, ponieważ kilkakrotnie urodziły 
się trojaczki. Przewyższyła tę an- 
gielkę pewna belgijska, która mając 
już pokaźną ilość synów i córek, 
urodziła odrazu sześcioro żywych 
dzieci. 

Znana jest w Paryżu rodzina 
piekarza, w której w przeciągu sie- 
dmiu lat urodziło się 21 dzieci, 
które żyją i cieszą się zdrowiem. 


Mr. £loyd George 
i i lord Curzon. 


Bolszewizm wojujący i jego 
narody są zjawiskiem wschodniem. 
Dlatego ogarnął on z taką łatwo- 
A Rosję, z st m masowo 4 
ubują się w nim żydzi, dlatego tak a 
prędko szerzy się on teraz 5 Azji GZWOPAGRKI. 
wśród ludów turkmeńskich, wśród 
tatarów i persów. A że bolszewicy 
moskiewscy umieją mu dodać za- 
barwienia antyangielskiego, wzmaga 
się wszelkie prawdopodobieństwo, 
że hasła bolszewickie trafią także 
i do umysłów ludności hinduskiej, 
zwłaszcza religii mahometańskiej. 

Teka spraw zagranicznych im- 
br brytyjskiego pozywa na 
Szczęście w rękach człowieka ro- ' 5 
zumnego, który dużo widział świata, keri yet Ś one PER 

i : ją z dawniejszych czasów poda- 
dużo się uczył, nabrał dużo do- nie pewnego anglika o podwyższe- 
świadczenia administracyjnego i jako nie pensji, którą jp hete jako pi- 
wicekról Indji przez szereg lat po- ; i 

; ~i sarz; motywował zaś prośbą swoją 
znał dobrze stosunki Azji środko- tem. że właśnie dostał 39 dziecko 
wej. Tym człowiekiem jest Curzon.| Rekord jednak zdobyła żona 
Nie obniżając zasług Lloyd Georga szkockiego tkacza, która mężowi 
wolno stwierdzić, że na punkcie ja 6 a 

; à 4 .|swemu urodziła 62 dzieci, Czter 
doświadczenia politycznego i nauki dzieści siedm zostało przy życiu i 
nie dorasta on byłego wicekróla utrzymywało później swych rodzi- 
Indji, Takiego samego zdania jest|ców, którzy dożyli sędziwego wie- 
niewątpliwie cała opinja angielska. | py ' Wypadki tak nadzwyczajnej 
To też w miarę, jak się będzie za-|plogności zdarzają się rzadziej w 
rysowywało niebezpieczeństwo _ dla | wyższych sferach towarzyskich. Jed- 
interesów angielskich w Azji, wpływ | nak lady Tempie of Stowe, angiel- 
polityczny lorda Curzona będzie | ską arystokratka miała ośmnaścioro 
Lieni Głosów bad ASA dzieci i jest dziś prababką. Proge- 
na drugi plan. Stanie się to auto- HS TED ASS ; 
matycznie i w zgodzie z całą opinją 
publiczną. Nastroje bolszewickie 
bolszewizujących w Anglji odłamów greckiego. 
partyjnych i poszczególnych osobi-| Z powodu pobytu króla grec- 
stości znikną natychmiast z chwilą, | kiego Aleksandra w Paryżu, podają 
gdy anglicy zaczną -sobie zdawać | dzienniki francuskie opisy historji 
sprawę, że chodzi tutaj o pierwszo- | jego małżeństwa, zawartego w listo- 
rzędne interesy polityczne i gospo-| padzie ubiegłego roku. i 
darcze ich ojczyzny. Na tym punk- Małżonka Aleksandra, z domu 
cie bowiem każdy anglik bez wzglę-|p. Manos, osoba py urody, 
du na swoją pozycję socjalną ro-| pochodzi ze znanej greckiej rodziny. 
zumie lepiej, niż członkowie innych | Ojciec jej był pułkownikiem i wiel- 
narodów, że jego interes materjal-|kim koniuszym królewskim. Al 
ny, jego byt i zabezpieczenie jego|sander znał młodą dziewczynę jesz- 
przyszłości zależy od powodzenia|cze dzieckiem i dawno postanowił 
państwa, do którego należy. poślubić ją. Projekt ten miał w ro- 

To nie teorja, to fakt. Istnieje |dzinie wielu przeciwników, pocie- 
na to świeży i wymowny dowód.|szano się jednak, że Aleksander, 
Dnia 25 maja Narodowy Związek |jako młodszy syn, nie zasiądzie na 
Kolejowców w Anglji zawiadomił |tronie, może zatem zawrzeć zwią- 
okólnikiem swoich członków, że|zek po swojej myśli i sercu. Dzięki 
nie należy transportować amunicji |temu uniknął upragnionego, kt 
i broni dla Polski, ponieważ jest|królowę Zofję małżeństwa z 
ona przeznaczoną dla zwalczania |opasłą Niemką. - 
bratnich robotników . rosyjsko-so- Losy wojny zrządziły, że Alek- 
wieckich. Ale w kilka dni później|sander został królem. Nię zanie- 
cofnął to zarządzenie i pozwolił na|chał mimo to zamiaru poślubienia 
przewożenie amunicji i broni dla|pięknej narzeczonej, uważając, że 
Polski. Zrobił to dlatego, że pewna|król helenów może wznieść na tron 
częśc bolszewizujących robotników |córkę starego greckiego rodu... s 
kolejowych wzbraniała się na tle Jaki będzie koniec. p 1 nsu, 
takiego samego rozumowania prze- | niewiadomo. Archimandtyi a. POBIO- 
wozić amunicji, przeznaczonej prze- |gosławił wprawdzie związek. . Alek- 
ciwko Irlandji. Ponieważ zaś an-|sandra z p. Manos, ale metrópólita 
glik — nawet robotnik angielski — |ateński jeszcze go nie zatwierdził, 
rozumie doskonale, że utrzymanieja zatwierdzenie to w Grecji równa 
Irlandji jest dla Anglii pierwszo-|się malżeństwu cywilnemu Z dru 
rzędną sprawą, przeto celem unik-|giej strony, w Grecji nie są przy- 
nięcia złego przykładu i krzewienia |jęte małżeństwa morganatyczne, tak 
dalszego zamętu na punkcie pyta: |jak w Rosji i w Niemczech. 
nia, jaką amunicję trzeba przewo-|  Konstytuanta, która się zbierze 
wić, a jakiej nie trzeba, postano-|po podpisaniu traktatu z Turcją, 
wiono cofnąć bojkotowanie amuni-|zadecyduje, czy panna Manós bę- 
cji, przeznaczonej dla Polski. dzie królową Grecji, czy też ofi- 

Tryumf bolszewizmu w Persji, |cjalnie uznaną małżonką króla 
tryumf bolszewizmu w Turcji azja- | helenów. 
tyckiej nie są zjawiskami, które 
można załatwić dla Anglji pomyśl- 
niez pomocą układów z Krassinem 


Romantyczne małżeństwo króla 


koa z krajów wschodnich, oraz w|w Londynie na Downing-street, 


8) 
BERMAN SUDERMANN. 


(Marzenła nad czainikiem). 
(Ciąg dalszy). 


— Weż mnie ze sobą, Thes!— 
wołam pełen śmiertelnego jęku — 
I ja pragnę wolności. 

— Czyż będziesz ją mógł znieść 
joszczeł 

— ŻZalosę ją lob ona mnie sni- 
Szczy. 

— Więc chodź! 

Bronzowe ramię, niemal bez 
końca, sięga ku mnie. BSpiżowym 
chwytem zostaję porwany s miej- 
sca. Zgiełk i światła giną jut w 
oddali. 

Poprzez szerokie, paste kolu- 
mnady, które się, niby świątynie, 
sklepiają nad nami, prowadzi droga. 
Następują szerokie schody, zapa- 
dające się, jsk kamienne wodo- 
spady, w bezskresne otchłanie. — 
Mgła, niby zielony, srebrno obra- 
mowany dym, wynurza się stam- 
tąd.. Spojrzenie w dół sprawia 
zawrót głowy. Czuję coś niezwy- 
kłego, nieskończonego, a jaż sa- 
mo wyobrażenie napełnia mnie 


OGŁOSZENIE. 
Nimiej podaj. de » i 
pan, oep sebraazej ae om, r ogó | Pot ie vábi- 


ospy dnia 21 j2 czerwca 1020 r. 


wolności blieznaj, 
godz. 10-0j rano do 
Ci zatom s 


ości % 1, 


nie dostarczyli, pomimo wręczenia im awizacji, obowiązani są 
w oxnactonym terminie duisciom ospę zaszczepić, w przeciw- 

o jedzialności sadowej, 
iętną w wysokości do mk. 200 


lóna pociąke sa sba Karę plon 
lab kara arami do ahi z” 


33—1 


MAGISTRAT 


Ma do oddania- 


Wydział Pośrednictwa Pracy 


Al Kościuszki 24 
poleca bezinteresownie 


tóws=ki. 


Zgłoszenia 


Lod 8%, do 5!/,. 


Warunki najdogodniejsze, 


przerażen' em. Cofam się z drże- 
niem, ale obca ręka ciągnie mnie 
dalej. 

Wędrnjemy drogą oświetloną zi- 
mnym księżycem. Z obydwnuch 
stron rortaczają się blade równi- 
ny, z których, niby gromnice, ster- 
czą ku górze smutne cyprysy. 

Wszystko jest rozległe | puste 
jak te kolumnady. Nieokreślone 
dźwięki, jak zdławione krzyki przed 
śmiertne, podnoszą się w oddali 
i stają się muzyką... 

Przeraźżliwe wrzaski towarzy- 
szą tym dźwiękom i stają się 
pieśnią. 

A cała ta muzyka jest jedy- 
nie poszamem burzy, która nas 
gna dalej, gdy ehcemy spocząć. 

I wędrujemy, wędrujemy... dnie, 
tygodnie, mlesiące—któż wie zro- 
sztą? 

Noo nie różni się of dnia, — 
Nie spoczywamy nigdy. Nie roz- 
mawiamy również. 

Hen daleko leży za nami dro- 
ga. — Teraz jaż idziemy niewy- 
deptanemi ścieżkami... Droga sta 
je się coraz bardziej kamienistą— 
wieczne wznoszenie się i zstępo- 
wanie ze skał i przez przepaście... 
zygzaki zwietrzalych kamieni sią 
naszymi schodami, po których bez 


Młody pracownik 


tohu się wspinamy, by z tamtej 
strony wierzchołka staczać się zno- 
wu w nieznane głębie. 


Nogi moje krwawią. Moje oston- 
ki poruszają się bez czucia, jak u 
papierowego pajaca. Smak klajstra 
napełnia me usta, Już oddawna nie 
wiem, ozy posuwam się naprzód, 
Jedna skała podobna jest do dra- 
giej w swej nagości, wszystkie 
przepaście są jednakowo puste i 
ciemne, — — Może jestem w ko- 
le błędnym, może kpi ze mnie ta 
bronzowa ręka, której uchwyt wei- 
snął mi się głęboko w mięso, jak 
ogniwo łańcucha, które się zrasta 
z niewolnikiem. 

A potem nagle jestem sam. 

Nie wiem, jak się to stało. 

Bez szmeru opuściła mnie, 

Dowlokłem się do (akiegoś wierz 
chołka i rozglądam się. Dokoła 
mnie w krwawej czerwieni poran- 
ka leży bezgraniczna, skalista pu- 
stynia, skamieniały ocean, 


Zygzakowate mury piętrzą się 
dokoła, jak okiem sięgnąć. Z nie- 
widocznych przepaści wyrastają 
spiczaste ostrza, a burza południo- 
wa siecze ich boki, z których po- 
woli kruszy się kamień, aby stać 
się podwaliną nowych murów. 

A słońce, twarde i nieubłaga- 


góre sy DEDE EOC ML SOLCA M 


na, jak bezlitosne oko, podnosi 
się powoli na ponnrem niebie i 
tulli w swój płaszes ognisty ten 
wymarły świat. 

Złom skalny, na którym stedzę, 
zaczyna palić. 

Burza wbija mi drzazgi kamien 
ne pod skórę, Rozżarzony stru- 
mień kurzu wciska się we mnie. 
Czuję, że powoli, niby palący się 
baldachim, opanowuje mnie obłęd. 

Czy mam iść dalej? Czy mam 
amrzeć? 

I spieszę naprzód, bowiem je- 
stem zbyt znużony, by umrzeć, 

Aż nagle spostrzegam na jo- 
dnej ze skał męską postać. 


Niby czarna plama rosdziera 
ta postać to morze światła, w któ- 
rem nawet cień rozżarza sią do 
czerwoności. i 

Na ledwie podnoszących sią 
nogach kroczy ona pewnie przed 
slebie, wspina się spokojnie na 
skały, poczem znowu spokojnie 
zstępuje w przepaście. 

Nieskończona tęsknota za tym 
pewnie kroczącym panem napełnia 
moją duszę, Cheę biec mu naprze- 
ciw, ale znużenie trzyma mnie, jak 
w kleszczach, 

A on wołąż się zbliża i zbliża 


[etnisko Adelmówek jest 
do wynajęcia pokój 
w willl p. 8apińskiego, 


Widzę jego bladą, okoloną bro- 
dą twarz z wystającemi kośćmi po= 
liczkowemi i zbiedzonemi policz- 
kami... 

Usta, piękne à miękie, jak a 
dziewczęcia, kurczą się w cichym 
uśmiechu. — Rozeoryczenie, które 
stało się miłością, rezygnacją, ra- 
dością, łączy się w tym uśmiecha. 

Czuję w sobie ciepło i roz- 
mach. 

A potem widzę oczy, okrągłe 
1 wyraziste, jakby powiększone 
przez nocne czuwanie. Marzyciel- 
ski żar, potęgujący się do przy- 
tomnego chłodu, wyziera z tego 
spojrzenia. 

Dreszcz pokory wzdryga mem 
ciałem. Teraz już wiem, kim jest 
ten człowiek, który w samotnem 
rozmyślaniu kroczy przez pusty- 
nig, dla którego groza stała się 
drogą pokojn. 

Przeoczył mnie. 
być inaczej? 

Nie odważam się zawołać go 
i bez ruchu patrzę nań, aż jego 
postać, niby czarna plama, znika 
za rozpalonemi skałami. 

Potem wędruje dalej i dalej — 
wciąż dalej. — 

Tłum. G. W. 


(D. o. n.). 


Czyż mogło 


geyiaczak Władysław 

zgubit paszport rosyj: 

ski, wyd. w gm. Galków, 
r 73—33 


Szczepienia dokonywane będą w biurze Wydziału Zdro” 
Ba Plac wi pokój R 13, od 


Wydział Zdrowotności Publicznej. 


Towarz. Ubezpieczeń „Orzeł” 
Spółka Akcyjna w Warszawie. 


Kapitał zakładowy 10.000.000 mk. 


x czego ówieró wpłacone, 


Ubezpieczenia: ogniowe, transpor- 
towe, życiowe I od wypadków. 


Reprezentację jeneralną na Lódź | okolicę, 


hiang bardzo „żupy rpa zech 
sy wyczerpujące oferty s podaniem referen- 
cji do biura Zarządu; Warszawa, Królewska 


De Państwowego Urzędu poszukuje się: 


pracowników. 
Pożądani 3 technicznem wykształceniem. 
Sglnsznć się: Al. Kościuszki 22, od g. egt A Auer 


Zmiązek Zawodowy Pracow- 
ników Handlowych i Biurowych 


buchalterów-ki, korespon- 
dentów-ki, maszynistki, 
biuralistów-ki i praktykan- 


przyjmuje sekretarjat 
Związku codziennie od 6—8 po pol. 0—1 


Dr. M. Skłodowska-Felaner 


Choroby kobiece i aku :zerja. 


Rozwadowska 1. 
0460—% 


GHREAS 


Dom Komisowo - Handlowy 


„Union“ 


Benedykta Nè 2, (lewa strona). 


rmjs do komisowej sprzedaży i kupu- 
je na własny rachunek wszelkie towaty, 
meble, tortepiany, pianina, kasy żelazne 
portjery, obrusy, przedmioty zbytku i t. p. 


Miesięcznie Mk. 
szenie dopłacn się Mk. 5.— miesięcznie. Prenumerata 
przez pocztę miesięcznie Mk. 45—, Kwartainie 185,—, 
Zagranicą Mk, 10,— miesięcznie. 


Bedakt:r i wydawca Marceli Sacha. 


17 czerwca r. b., A oawinowie przyjęcia si, albo PRACOWYKICZKA 


(chrześcijanie) 


» 1-ej poł. i : s ż 
ów, up PA tenia |2 praktyką biurową poszukiwani od zaraz: 
> STEK ŁZE: Oferty z podaniem warunków do admini- 
stracji „Głosu* snb „M. R. K.* 


00—2 


Na Jkałopolskę, | 
Wołyń i Podole | 


obejmę zeprezentację solidnych 

firm wszelkich artykułów lub 

przystąpię jako spólnik z kapi- 
tałem 50.000 mk. 

Kupiec rutynowany, włada- 
dający językiem polskim, nie- § 
mieckim, ruskim i czeskim w Æ 
słowie i piśmie. 

Wrazie potrzeby magazyno- 
wania towarów. mogę odstąpić 
część domu i pódwórza w swoim 
własnym domu niedaleko kolei. 


Oferty pod „Reprezentant 75“ 
do biura ogłoszeń Brilcka i 
S-rów, Lwów, Kościuszki 2. 


nad- 


28.4 


ZUW 
$ 


Linja Well 
HAMBURG-INDJE 


ii Bezpośrednie pośpieszne 
| połączenie okrężowe 
z Hamburga do 
Colombo - fładras-Kalkutty 
przez znajdujące się po drodze porty. 
Następujące okręty; wybudowane specjal- 
nie dia komunikacji z Dalekim Wschodem, 
wyjdą z Hamburga (przystań 46) 
HALYWELL 7670 tonak, 16 czerwca 1920 r. 
INA 650 „ „28 „ a s» 
SHADWELL 6697 „ „ 14 sierpnia „ ,, 
Dalsze wyjazdy wg. potrzeby. — 
O informacje co do frachtów itp. prosimy 
się zwracać do 
B.Karlisberg, Hamburg, Ferdinandstr. 55 
do maklerów frachtowych 


Gossman & Smith, London, E. C. 
14, Billiterstreet, 


lub do właścicieli: 


Thos & Ino Brocklebank Ltd 
Liverpool, Cunard building. 


a a | 


1 lub 2 pokoje 


elegancko umeblowane 


poszukiwane od zaraz d!a dwojga osób. Oterty 
do Adm. „Głosu* sub. „M. K. 


w 


918-3 


35.—, Kwartalnie Mk 105.—. Za odno» 


g=] 


OGŁOSZENIA: 


Olaf 


z eskortą 


1 s powrotem 


z Polski do Francji 


Składy: Jacobson 


Elextoralna 


Lassen & bo. : 


Gdańsk, Stadtgrabcn 8. 


Transportowanie towarów okrętami. 


Żegluga. Ekspedycja. 


Regularna komnnikacja okrętowa 
goańsk— Kopenhaga — Hamburg 
— Rotterdam — 


ELRIC ZCZKA WAM JĄ 


POCIĄGI HANDLOWE 


s EOL 


Southampton. 


| 
A 
m 
x 
x 


P 
Brd. Melesherbes #4 
WARSZAWA 
Krucza 46, m. 4. 
tel. 249-74. 


& Mahmme, 
N 20 


CYNE 


ołów. cynk. 
miedź, mosiądz, 

aluminjnm, 

biały metal 


kupuje i sprzedaje $] 


A. ARNSTEIN | 


Dzielna 7. 
8703—23 


Kupuję 
płacę najlepsze ceny za 
brylanty, złoto, sta- 
re srebro; perły, 
kwity lombardowe, stare 
zęby, dywany, futra i 
garderobę. 
Piotrkowska 9, 5 Kohn. 
lewa oficyna, II piętro. 

li 8—28 


me e e o 


NAUCZYCIEL 


gimnazjum państwowego 
udziela lekcji matema- 
tyki i fizyki, Andrzeja 
N 54, m, 5.0d 11—1. 0-2 


BRYLANTY 


złoto, srebro, perty, dja- 
menty, biżuterje kupuję 
płacę najsenćze ceny, 
8. Milich. 152-80 
Konstantynowska 7, pra- 
wa oficyna, I piętro. 


GISLIGI 


0 a a l 


fontoszeianrotne| 


AAP! 


biurowe. urządzenia kn- 
chenne blałe,kszesła wie- 
deńskie. Najtaniej sprze- 


dnie, Płotrkowska 110,| dany w Łodzi, 


I piętro, front. 


RA kurie meble, piani- 
. na, dywany, gar- 
dobę, futra, bieliznę, róż- 
ne sprzęty domowe, płacę 
najlepiej. Wólczańska 43 
(róg Benedykta), m. 6 
3353—33 


upuję żakiety č 
BL K kowe, karakuèo- 
wo, oras różne męskie 
futra, Płacę zapew 
ceny. Grosman, otr- 


= 


kowska 24. 618—30 
A cble ze stołowego 
. M tremo, garnitur sa- 


łonowy, sypialny, otoma- 
nę, azafy, leżankę, ko- 
modę, kuchnię, sprzedam 
Piotrkowska 223, m. 

145—10 


j motory, dwie beczki 
asenizacyjne, oraz jed- 
na pompa do sprzedania, 
Wiadomość w  Kocha- 
nówkn. 80—3 


pjentyetyezny Gips po- 
leca Ign. Rngel—Piotr- 
kowska 175, 90—3 
| poż meble, dywany, 

garderobę, futra, bio- 
lisuę, różne sprzęty do- 
mowe, nłacę najlepiej. 
Benedykta 10, w sklepie. 
552—30 


po 


Zwyczajne: 2.50 fen, za wiersz nonparelowy jednoszpaltowy. Drobna: 
4.00 Mk. Poszukiwanie pracy 30 fen. wyraz. Nadesłane: przed tekste 
po tekście 5.00 fen. za wiersz nonp. (str. 5 szp.). Nekrologi: 3.50 M 

jaręczynowe i zaślubinowe po Mk. 150 po tekście, Za termin. fruk ogłosz. i ofiar adm. 


ri 
Meble! Łóżka me- F 
talowe, meble| wydany w Łodzi, 618—3 


. |» Łodzi 


Wiadomość: Srednia 75, 
w kantorze. 77—2 


(estepie pokój umeblo- 
wany przy pensjonacie 
w 8 w Oterty pod 
„|. M.* do „Głosu*, 45-3 


pokoju nieumeblowane- 
go przy inteligentnej 
rodzinie poszukuję od sa- 
raz, ewentualnie od 1-go 
lipon. Oferty sub „S.* 

| 259—8 


potrzebny chłopiec do 
felczera. Nawrot 47, 
595—323 
Nalonik do sprzedania 
5 krzeseł, dwa fotele, 
jstół 1 sofka pluszowe. 
Wiadom ść: Kilińskiego 
Ni 14, Tażbir, 02—3 


Lagobione dokumenty; 


jzman Aron zgub. pasz- 
ot nlemiegki, wyd. 
w zi. 634— 


| jet Szaja sgub, pa- 


szport niemiecki, wy- 
dany w Lodzi. 8: 


jęsk Moszek Josef 
zgubił paszport nie- 
miecki, wydany w Ło- 
dzi. 537—3 
unkel Chaja zgubiła 
3 paszport polski, wy- 
dany w Łodzi.  404—3 
siałowski Lewi locok 
sgubit paszport nie- 
mieeki, wyd. w Łodzi, 9-3 


pesztajn Hinda zgubiła 
por niemiecki, 
wyd, w Łodzi. 63-3 


edland Biraim zgub 
paszport niemiecki, 


gordin Hesel zgubił pa- 
saport niemiecki, wy- 
496—3 


203—3 fordin Ida zgubiła pa- 


szport miemieoki, wy- 


dany w Łodzi. 437—3 
oskowićz Chil Haler 

zgubił paszport nie- 
miecki, wyd. w si 5-3 


ołtunow iianani zgubił 
aszport niemiecki, wy- 
dany w Łodzi, 515—3 
jorzeo Ohil zgubił ps- 
szport polski tymcza- 
sowy, wyd. w Łodzi. 98-3 


on Boruch zgubił pa- 
szport niemiecki, wy- 
dany w Łodzi. 


| tatei Sora Fajga sgu- 
biła paszport niemiecki 
wyd. w Łodzi, 521—3 
ilerówna Regina zgub. 
pass niemiecki, 
wyd. w Łodzi. 623—3 


ję e Marta zgub. pa- 
szport niemiecki, wy- 
dany w Łodzi.  540—3 


tea Salomon zgu- 
bił paszport niemiecki 
wyd,w Warszawie, 511-5 


[pozakiowia Hersz zyu- 
bił paszp, niemiecki, 
wydany w b 
„ublew Ewa zgub. pasz 
niemiecki, wyd 
za M 30333;8. 
533—3 


33—3 | Farzewska Sala 


gzajngarten Perla zgub. 
aszport niemiecki, 
wydany w Łodzi. 78—3 


gzoleńska Irena ugub, 
paszport penio wy- 
dany w Łodsi. 25—38 
Įjēòsntak Leon sgub. pa- 
szport rosyjski, wydany 
w gm. Piątek, pow, łę- 
ozycki. 320—3 
pjinderdbanm Chaja sgu- 
biła paszport nièmieo- 
ki, wyd. w Łodzi. 550-8 


jgajastok Binam zagubił 
paszport niemiecki, 


wyd. w Sosnowcu. 00—8 


nksman Meyer zgubił 
paszp. niemiecki fa- 
milijny, wyd. w Łodzi. 
10—3 


jaldman Albert vel Abe 
b, paszport rosyj- 
ski i dowód osobisty tym- 
czasowy, wyd. w Lods}, 
027 


2 jg psarten Abram zgub. 


niemiecki 
rzezinach, $1-3 


biła 


pasz 
wyd. w 


paszp. niemiecki, wy- 
dany w Łodzi.  548—8 


Joss Chaim Lajb 
zgubił paszport polski, 
wydany w Łodzi, 547—3 

aging? pasz Marji 
l Sza be oe Piotrka 
ska M 4. 04—B 


aginęły paszporty nlo- 
L mieckie, na imię Marji 
Cygieimanówny i Julijana 
Cygłelmana, wyd. w Ło- 
däi, 534—3 

agubiomy został 
port niemiecki łamie 
Wy, na gro za 
1 Ady Góralskich, 87—$ż 


Biuro techn. i elektrot. 


„Zenit 


Sp. z ogr. odp. 
Kraków, ul. Stradom, 7, 
poleca ze składu: 
mikę w płytkach 
płyty fibr. szare 3 
i 4 m-m. szozeli- 
wa eto. 859-3 


Dr. med. Z. bóle 
powrócił, 

UL. Audrzsin. ha 

Dr med, 


E. Wigdorowicz 


tz Warszawy) 
Choroby wewa. | nerwowe 


,|uiemoc płciowa na tle 


nerwowem), 
(AL. 1 Maja ọ od 
5—7 w. 3R84-5 


40 fen. za wyraz, najmalej . 
m 8.00 Mk. w teksole 10 Mk., 
k. sa wiersz nonp. (Str. 5 ssp.) 

f. 


nie odpowia 


W dsakaraj „Głosu Polskiego” Piotrkaqgaka 2a 


